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Rok ii, 


Ze Sejmu. 


Interwencja obstrukcji posłów ruskich. Zasługi 
marszałka. Wskazania polityczne z trzech- 
dniowej dyskusji. 


Mówiliśmy wczoraj, że trudności lewicy 
rozpoczną się dcpiero z chwilą zrzyjęcia na- 
glości wniosku posła Lea. Wniosek ten po- 
winien kyl być wnioskiem calego bloku 
sejmowego, który domaga się reformy wy- 
borczej. Ta ostatnia nie jest wszak postula- 
tem wyłącznie polskim i w interesach jedy- 
nie polskich, ase żądaniem krejowem, równie 
ważnem dla demokracji polskiej jak i demo- 
kracji ruskiej. Było więc rzeczą konieczną, 
by orrócz solidarsości w wystąpieniach pol- 
skich stronnictw demokratycznych, t. j. soli- 
darności między demokracją miejską a ludow- 
eami istniało nadto porozumienie taktyczne 
między opozycją polską i ruską. 

Stało się inaczej. W dyskusji nad wnio- 
skiem posła Leo każda z dwóch polskich 
grup demokratycznych uderzyła w inny ton. 
Niektórzy z posłów ludowych również inną 
muzykę ułożyli pod słowa wniosku. Wreszcie 
posłowie ruscy chcieli zmusić lewicę polską 
do wykonania groźby obstrukcji lub -zatamo- 
wania prae sejmowych, którą ostatnimi czasy 
szafowano. W tym celu poseł Lewicki żądał, 
by przyszłe pesedzenie Sejmu odbyło się 
dopiero po złożeniu projektu przez %omisję 
reformy wyborczej opracowanego. 

Wniosek posła Lewiekiego, zresztą ułożo- 
ny nieszczęśliwie wbrew regulaminowi Sejmu, 
wymagał jednak ze strony demokracji pol- 
skiej stanowczej odpewiedzi. Posłowie Leo 
i Stapiński oświadczyli się w imieniu swych 
klubów przeciw wnioskowi posła Lewickiego. 
Posel Stapiński jeszcze raz podniósł koniecz- 
ność i możność kompromisowego załatwienia 
sprawy refermy wyborczej. Przez te dekla- 
racje lewica wyszła z kłopotliwego położe- 
nia, w jakim się znalazła, po postawieniu 
przez posła Lewickiego wniesku odroczenia, 
t. j. zatamowania prac Sejmu 

Gdy wniosek posła Lewickiego został cd- 
rzucony, zagrrła orkiestra obstrukcyina po- 
słów ruskich. I co się stało? To, ceśmy w 
kilku już artykułach podkreślili, mianowicie, 
że żadne chcćby najbardziej ooozycyjne stron- 
nietwo polskie nie rzuci się dziś do obstruk- 
cji w Sejmie i nie weźmie na siebie odpo- 
wiedzialności paraliżow»nia działalności naj- 
wyższego autonomicznego ciała polskiego. 
Istctni*, wszystkie stronnictwa polskie złą- 
czyły się, by wyrazić marszałkowi podeięko- 
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(wspomnienie z życia aktorki). | 


Przy drzwiach sali operseyjnej stały jeszcze 


nosze pełne krwi krzepniejącej. Grupa medy- | 
ków rozpr wiała półgłosem, a Skarski wie» | 
dział już, gdzie ma szukać kochanki. 


W pustej i chłodnej sali, oeświetlonej pół- | 
nocnem oknem, na wązkim metalowym stole 
leżała cudna Lena. Złociste jej sploty opa- 
dały ku ziemi, a czarne rzęsy zacieniały bla- 
de śmiertelnie oblicze. Drobne usta kurcz wy- 
krzywił bolesny, z marmurowej piersi dzie- 
wiczej cienki, krwawy sznurek spływał ku 
ziemi. 

Była już bezprzytomna. 

I lepiej może, że nie czuła zimna metalu, 
na ktorym ją złożono, lepiej, że nie odbijały 
się o jej uszy utajone w kątach ścian tych 
echa jęków i łez ludzi, którzy tu Jeżeli, cze- 
kając w trwodze i przerażeniu na nóż leka- 
rza. Lepiej może, że nie widziała wypełzłych 
z murów widm tych krwawych, złowrogich — 


ani tych postaci przybranych w hełmy płó- ' wyrządzonej zniewagi, 


Już w tym roku 
buduje firma 


wanie, że swą energją i zimną krwią spara- 
liżował kocią muzykę, przez posłów ruskich 
zorganizowaną w Sejmie. 

Marszałek istotnie uratował sytuację. Nie 
dał się steroryzować przez hałas i muzykę 
posłów ruskich. Po koleji, nie zważając na 
wrzawe, przechodził] z jednego pusktu po- 
rzącka dziennego do drugiego. Rzecz jasna, 
że wszystkie sprawy, które były zapisane 
na porządku dziennym zostały załatwione 
bez dysskusji, ale rządzenie i administra- 
cja są ważniejsze od dyskusji. Mógł więc 
marszałek z tonem zwycięstwa zaznaczyć, że 
„porządek dzienny został wyczerpany*, po- 
mimo przeszkód z rozmysłem stewisnych. 
Nie dziw także, że po zamknięciu posiedze- 
nia przedstawiciele klubów polskich złożyli 
podziękowanie marszałkowi za to, że urato- 
wał dobre imię „rządów polskich*, 

Epizod ten niech będzie także nauką po- 
lityczną i dla naszego rzekomego >»radyka- 
lizmu«, który lubi szafować groźbą »obstruk- 
cji<, mie zdając sobie sprawy, że przy dzi- 
siejszych warunkach żadne ze stronnictw 
polskich, troskliwych 0 interes narodowy w 
kraje tutejszym, nie może uciekać się do 
obstrukcji jake do środka walki parlamen- 
tarnej. Po co więc grozić mieczem, którego 
z pochwy się nie wyjmie? Po co drażnić 
przeciwnika grożbami niewykonalnemi a sa- 
memu narażać sie na odwrót? 

Jeszcze drugą zasługę ma marszałek, mia- 
nowicie tę, że wszystkim klubom przed- 
stawił konieczność szybkiego przeprowadze- 
nia kompromisu w sprawie reformy wybor- 
czej. 

z dyskusji tylko ‘co zakończonej zarówno 
prawica jak i lewica sejmowa powinna wy- 
nieść poważne nauki politycznej taktyki. Le- 
wica powinna się liczyć więcej z formą 
swych wystąpień, a przedewszystkiem po- 
winaa się postarać e to, by w zasadniczych 
kwestjach politycznych być istotnie zje- 
dnoczoną lewicą, tj. zjednoczoną perla- 
mentarną opozycją w Sejmie. 

"Prawica zaś przekonała się, że tanie śro- 
deczki rzekomo mackiawelistyczne, a w isto- 
cie rzeczy naiwnie pedstępne, straciły już na 
walorze. Prawica powinna zrozumieć, że 
największe jej przywary polityczne, miano- 
wicie figielki, nie są już tajemnicą dla ni- 
kogo. Opozycja wszelka, zanim się nauczy 
sztuki rządzenia, przyswaja sobie przywary 
rządów, które zwalcza. To też rządzenie fi- 
glami jest rzeczą niemożliwą, a jeśłi prawica 
nie ma innej metody rządzenia — no to 
musi ustąpic miejsca innym  stronnietwom. 


i siły 
ten za- 
po- 


Do rządzenia trzeba wiary w siebie 
moralnej. Kto ma wiarę w siebie, 
wczasu ustępuje «o tyłe, że zaspakają 
trzeby rządzonych. 


Przegląd polityczny 
Sprawa reformy wyborczej. 


Wczoraj obradowały nad sprawą reformy 
wyborczej kluby: ludo wców, lewicy i pra- 
wicy. Tematem obrad nyły również wczoraj- 
sze zajścia w Sejmie a mianowicie: gwałto- 
wna obstrukcja Rusinów, połączona z uży- 
ciem trąb, świstawek i pultów. Klub lewicy 
przyjął w sprawie reformy wyborczej wnioski, 
które będą wniesione dziś w południe na po- 
siedzeniu komisji dla reformy wyborczej. W 
obradach brał udział minister Duięba. Po 
tem posiedzeniu udali się posłowie: Rutow- 
ski, Leo i Bandrowski na posiedzenie 
klubu ludowców i tam konferowali z posłami 
ludowymi. 


Z delegacji. 


Według obliczeń wiedeńskich dzienników 
prace komisji delegacyjnych zajmą jeszcze 
czas przynajmniej do Wszystkich Świętych, 
tak, że następne plenarne posiedzenie nie od- 
będzie się przed 3 listopada. Gdyby parla- 
ment nie został wcześnie zwołany, miałyby 
delegacje swobodny czas do obrad i nie jest 
wykłuczonem, źe do ł5. listopada zakończ? 
łaby się sesja delegacyjna. 

Jeden z dzienników węgierskich podaje wia- 
domość, że exposé ministra wojzy zawierało 
dłuższy ustęp o nowej ustawie wojskowej i 
zapowiedź różnych reform wejskowych w 
| związku z zaprowadzeniem dx uletniej służby 
| wojskowej i podwyższeniem rekruta. W es'a- 
tniej chwiii jednak minister na życzenie rzą- 
du węgierskiego skreślii ten ustęp, ponieważ 
rząd węgierski oświadczył, że ze względu na 
nieukończone jeszcze rokowania w różnych 
kwestjach bieżących, jakie prowadzi z rzą- 
dem austryjackim, nie może się angażować 
w sprawie wojskowych żądań., 


Z komisji narsdowo-politycznej. 


Na wezorajszem posiedzeniu »subkomitetu I« 
komisji narodowo politycznej po dłuższej dy- 
skusji przekazano specjalnemu subkomitetowi 
wniosek Trengla i wnioski o zmianę Eppin- 
gera i Forzta z poleceniem zdania sprawy 
do 2% godzin. »Subkomitet H< komisji naro- 
dewo-politycznej obradował nad tem czy ko- 
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misja jest kompetentną do rozstrzygania o 
ochronie mniejszości narodowych i szkołach 
mniejszości. Uchwalono wniosek Celakowskie- 
go o wybór osobnego subkomitetu, któryby 
przedyskutował sprawę ochrony mniejszości 
i szkół mniejszości. 


— 


Konferencja nauczycielska, 


Chrzanów, 16 października 1910. 


Stolica powiatu gościła dnia 15 b. m. w 
swoich murach przeszło 300 nauczycieli i na- 
uczycielek na obradach konferencyjnych. O 
godzinie 9 zagaił obrady inspektor szkolny 
Adolf Zontak stwierdzając, że o ile stan 
szkolnictwa pedniósł się w ostatnich trzech 
latach pod względem ilościowym, o tyle po- 
został w tyle pod względem jakościowym, bo 
jak się pokazrjs, nauczycielstwo pracuje te- 
raz przeważnie dla chleba, a nie dla idei, jak 
to było dawnemi laty. Wzywał następnie 
pauczycielstwo. aby nadal pracowało dla 
idei — to społeczeństwo namyśli "Się potem. 
i odpowiednio taką pracę wynagrodzi. 

Po tem „pięknem“ przemówieniu, rozpo- 
częły się właściwe obrady. Ogólne zaintereso- 
wanie wywołał jeden okólnik w języku 
nie mieckira(!) Co skłoniło pana inspekto- 
ra do tego, że połskie nauczycielstwo uraczył 
taką niemczyzną — pozostanie na zawsze 
niewyjaśnierą zagedką. Za to p. Winter ucie- 
szył się i powiedział „co on da znać do 
Berlin, jak tu w Chrzanowie szanuje pan 
inszpektor jego Muttersprache! Wyczerpanie 
dalszych trzynastu punktów porządku dzien- 
mego — było zdaniem nader łatwem; wszak 
przewodnietwo spoczywało w rękach ogromnie 
a»sprężystego« człowieka, jak to pana inspekto- 
ra nazywa Rada szkolna krajowa. Wszystkie 
sprawozóazia, referaty, wnioski były przygo- 
towane. mowcy wyznaczeni, role jak w te- 
atrze bardzo odpowiednio rozdane — dy- 
skasja obszerniejsza ostro zakazana, a więc 


EROEM. szłe jak z płatka bez jakicbkolwiek 


korzyści duchowych dla zgromadzonych, ałe' 


, za to ku ich:fizycznemu zmęczeniu. Jak lekko- 
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myśłnie, bezdusznie i szablonowo traktowano 
sprawy ważne i poważne, dowodzi jeden z 
wiełu epizodzik taki: 

Gdy po odczytaniu referatu o zreformowa- 
niu nauki gramatyki w szkole ludowej, jeden 
z nauczycieli zasięgnął rady prezydjum kon- 
ferencji, jak ma postąpić w pewnej kwestji, 
datyczącej nauczania gramatyki w swej kla- 
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cienne, w szare długie fartuchy z krótkimi 
rękawami, co odsłaniały ręce ich silne i mu- 
skułarne — tych obojętaych na bółe ludzkie 
lekarzy, co w cichym i zimnym tym pokoju 
pochyleni z chłodną rozwagą nad leżącą ko- 
bietą, mimowoli tworzyli obraz jakiejś taje- 
mnej inkwizycyjnej sceny. 

Na szczęście nie wielu łudzi musi (am le- 
żeć w róli ofiary, ale kto raz był — ten 
nie zapomni pewnie! 

Skarski schylił się nizko pad krwawem 
ciałem dziewezyny. Obejrzał ranę uważnie, 
pochwycił rękę zwisającą bezwładnie i wie- 
dział już, że umiera. Niestety zawiele miał 
doświadczenia w tych sprawach, ażeby się 
mógł łudzić, Pocóż więc ranę sondować je- 
szcze; po to jej cierpień przydawać? ! ) 

Jak matka ukechane swe dziecię, sam ją 
napowrót ułożył na noszach i kazał zanieść 
do pustej seperatki. Sino-blady, zmieniony 
do niepoznania, głuchy na wszystko co do 
niego mówiono, usiadł przy łożu konającej. 

I szły godziny. A z każdą chwilą śmierć 
zbliżała się cicha i nieubłagana, tem gro- 
źniejsza, że niewidzialna. 

Skarski szalał. Czuł, «że to on zamordo- 
wał to dziewczę, że to on włożył jej w rękę 


jak bardze go kochała. I oto przyszła tutąj 
umerzeć cicho, bez skargi, na jego rękach, 
jak o tem czasem marzyła. 

Imierasa lekko 1 spokojnie, Z 
tchnieniem  ulatyważo okruek po 
czyste to życie, a er, ten sławny lekarz, 
który setkom ludzi obcych uratował życie, 
nie był w mocy ukochanej istocie uzdrowić 
takiej malenkiej ranki. Choćby sercem wła- 
snem ją zakryć, choćky życie dać za to! 

W nocy gwałtowne burza się zerwała. 
Pierwsza burza tej niezwykle pięknej i wcze- 
snej wiosny. Drzewa uginały się z trzaskiem 
łamanych gałęzi, gdzieś piorun uderzył gwał- 
townie, a po całym szpitalu przechodził jak- 
by jęk grozy i przerażenia . Z pobli- 
skiego oddziału warjatów, przenikliwym ję- 
kiem rozłegał się monotonny, a nie mniej 
straszny przez te, krzyk jakiejś furjatki, z 
innej znów celi potężny głos szalonego śpie- 
waka, piekielną jakąś nuci? sarabaadę. 

Rozstrojone do ostatecznych grznie nerwy 
doktora zaczęły już wymewiać posłuszeń- 
stwo. 

I chciało mu się tę konającą dziewczynę 
ująć w silne ramiona i umieść ztąd wśród 
burzy i piorunów, gdzieś hen, daleko — = 


każdem 
okruchu 
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broń samobójczą. Zabił ją. Nie mogąc znieść | leko z tej gehenny bólu i rozpaczy. 


chciała mu dowieść, 


Chciało mu się krzyczeć, jak szaleńcowi 


| 
| 
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wysok), bardzo piękny 


— i w tę noe straszną, ponurą, w ten wi- 
cher, ce bił jękiem o szyby, przeklinać ży- 
cie własne. 

Oburącz pochwycił się za głowę w rozpa- 
czy bezdennej, gdy w tem drzwi uchyliły się 
ostrażnie i ukazała się chłodna twarz zakone 
nicy. 

W tej chwili gwałtowny przeciąg zatrza- 
snął z hukiem drzwi kurytarza na dole - i 
umierająca ocknęła się z omdlenia. 

Nagłym ruchem podniosła się, wyciągneła 
oba ramiona przed siebie i patrząc z prze- 
rażeniem na tajemniczą postać zakonnicy, 
krzyknęła: »idę juże!... 


Na grobie Leny Wrońskiej w głowach, 
tug za pomnikiem rośnie cyprys zielony. ten 
rzew umarłych i kwitną czerwone róże. 

W lecie, często przyjeżdża na cmentarz 
pan — opiera się o 


RR a ję gładzi czerwone pączki 

eszczotliwie i 

KĘ e i szepce pochylony w głąb 
— Czerwone — jak twoja krew Lene- 

czko ! 


KONIEC. 


Naszym gospodyniom poleca się gorąco prawdziwą „FRANCKA“ z marką fabryki „Młynek do kawy", jako najlepszą przymieszkę do kawy 


HENRYKA FRANCKA SYNOWIE W SKAWINIE 


koło Krakowa wielką fabrykę 
surogatów kawy. 


HOF A: 


pasta do obuwia 
sta do metali 
otki do lampek oliwnych 


są zawsze najłępszymi Kupuiąc ts wyreby 


polskimi 


> uważać, sby 
same pieniądze w podobnych 
cdhych nalladowaletw. a tylko 


wyrobami Stanislaw Hof w Meskowte. 


nie dostać m ia 
peeełkzch inaych li- 
s napisem 


sie — otrzymał klasyczną odpowiedź: ate na wezwanie odpowie. Tak było z Za- 
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pan według tej gramatyki, jaka obowiązuje | łogą. 


w pańskiej szkole i — koniec!« Audytorjum 
wybuchło śmiechem a pan inspektor zbladł. 
Pocóż referat, pocóż lekcja praktyczna i w 
jakim celu zwołaną została konferencja, jeżeli 
nadal ma być wszystko wedle »ukazu<? 

Oczywiście wobec takiego „sprężystego“ 
prowadzenia konferencji — załatwiono wszy- 
stko w krótkim czasie, a większą część dnia 
poświęcono sprawom >ważniejszym«, jak: 
wybór delegata, obiad wspólny i wspólne fo- 
togratowanie się. 

Wybór delegata zabrał przeszło trzy go- 
dziny czasu, bo upatrzony przez pana in- 
spektora kandydat nie mógł po dwakroć u- 
zyskać absołutnej większości i dopiero, gdy 
znudzone nauczycielstwo opuściło salę, na 
której pozostali sami »lizunie< — wybrano 
kandydata rządowego większością jednego 
głosu. 

Obliczywszy korzyści, jakie nauczycielstwu 
przyniosła konferencja w Chrzanowie — xan- 
simy powiedzieć, że była to komedja od po- 
czątku do końca. Podobno koszta »wystawie- 
nia tej komedjie wynoszą przeszło dwa ty- 
siące koron.) 

Doliczywszy do tego wartość straconego 
marnie dnia, dojdziemy do wniosku, że na 
taką zabawę „szkoda czasu i atlasu*. Nie 
uratowat sytuacji sam główny reżyser, który 
z zabawnym uśmiechem dziękował mowcom, 
referentom i wszystkim za pełne powagi o- 
brady, jakie przyniosły obecnym niesłychane 
korzyści. 

Konferencja ta pozostanie w pamięci wszy- 
stkich uczestników, jako komedja cdegrana 
przez dobrane siły bez programu, bez celu i 
bez korzyści. 


AD MI O A A 


W  ubiegią 
podstępu użył komisarz 


logi. 


Podstęp udał się w zupełności i Załogę a- 
resztowano, poczem odprowadzono go do 


biura policji, gdzie zarządzono rewizję uso- 
bistą. 


Załoga wypiera się. 

Badany przez policję hamburską Załoga 
wypiera się, jakoby wogóle miał co wspól- 
nego z Jasną Górą. Twierdzi on, że pocho: 
dzi ze Wsi z pod Wilna i że wyjechał z do- 
mu furmanką do Grodna, a stamtąd depiero 
koleją dostał się za granicę. Wypiera się 
kategorycznie, że o zbrodni nic nie wie i że 
w Częstochowie nigdy nie mieszkał Z na- 
desłanych fotografij tak władze policyjne, 
jak i osoby, które go znały, potwierdzają, 
że jest to właśnie poszukiwany Załoga. W 
Hamburgu badają Załoga po polsku. Policja 
częstochowska wysłała do Hamburga swego 
przedstawiciela eelem stwierdzenia identy- 


czności osoby. 


* 
»Kain — czyli zdrodnia na lasqej Górze<« 
(romans kryminałny).; 


Przed dwoma dniami podając garść szcze- 


gółów o Helenie Macochowej;. nazwałiśmy ją 
»bohaterką nienapisanego romansue — 
tymczasem 
prasy drukarskiej pierwszy 
nalnego romansu< zatytułowanego: »Kain — 
| czyli zbrodnia na Jasnej Górze« — napisał 


równocześnie wychodził z pod 
zeszyt  »krymi- 


Naturalnie Rada szkolna krajowa otrzyma | A. B. L. W mig tedy znalazł się jakiś taje- 


sprawozdanie o takim przebiegu konferen- 
cji, że za to „sprężystemu przewedaictwu* 
wyrazi najwyższe uznanie ; napisać wszystko 
meożna — Lwów daleko! Celem też naszej 
korespondeneji jest zwrócić uwagę na lekko- 
myślne trwonienie publicznego grosza, który 
wylożony na pokrycie kosztów takiej konfe- 
rencji 


1 


mniczy autor, 
nakładowej 
tnich wypadków częstochowskich snuć fabułę 
rozwlekłego zapewBe romansu, 
na dużą liczbę zeszytów, by wydawcy mogli 
zbić kabzę z ludzkież głapoty. 

Że na takie niewybredne stery czytelników : 


nie stoi w żadnym stosunku do | obliczone jest to wydawnictwo, świadczy o: 


który na zamówienie frmy 
St. Kawki począł na tle osta- 


obliczonego 


rezultatów, jakie konferencja przynieść po-|tem najlepiej pierwszy zeszyż »Kaina, w któ- 
A 


winna. 


zbrodnia częstochowska. 


Aresztowanie 0. Izydora. 


Wczoraj wieczorem przystąpiono ponownie , 
do badania internowanego w klasztorze: O: 
Izydora Starczewskiego. Badanie trwało dziś 
do godz. 1 w nocy. 

Po ukończeniu badania 0. Izydor zosta 
przez policję aresztowany. Jest on podejrza- 
ny 0 udział w morderstwie, dokonanem 
przez Damazego na Wacławie Macochu. 

Wynik ten komplikuje sprawę w kierunku 
łączności mordu z kradzieżami na Jasnej 
Górze. Wacław Macoch musiał posiadać 
klucz do tajemnic zbrodniczych operacji wy- 
stępnych mnichów i dlatego został przez 
nich usunięty. 

O. Izydor przewieziony będzie do więzie- 
pia w Piotrkowie dziś, dokąd już zabrano 
wczoraj doróżkarza Piankę, furtjana Błasi- 
kiewicza i dwu innych słażących. 


Niedoszłe rekolekcje. 


rym rozpoczęto od Adama 
mazy nosi tam świeckie jeszcze imię Fran- 
ciszka i autor każe mu być ambitnym pa- 
który gwałtownie chce zo-' 
stać panem (motyw kierujący). Po paru la- 
tach nieudałej nauki w szkółce dostaje się 
on na pomocnika |pisarza gminnego, kiórego 

okrada przy łapówkach (pierwsze złe instyn- 
| kta!) — a następnie poznaje się z rosyj- 
skim kancelistą Pangaurowem, kióry go na- 
mawia, t 
| między lud nielegalne książki, a. potera zaj- i 
} | mie jego miejsce (pierwsze ślady zdrady i; 
zapowiedziane jest / 


stuchem bydła, 


szpiegostwa!). ; 
fałszerstwo pieczątki parafialnej. 


wodnie nie znajdzie zbytniego pokupw nawet 
wśród żądnych senzacji kryminalnych kucha- 
rek, mimo napuszystej przedmowy wydawcy 
o czci dla Jasnej Góry, 
chce robić interesy. 


tów wojskowych. Wezoraj nadeszło do komen 
dy korpuśnej w Krakowie roaporządzenie mini- 


i Ewy. — Da- 


by oczernił pisarza, że rozdziela 


Tu także 


Jak widzimy — marna to rzecz +i nieza- 


na której tragedji 


KRONIKA. 


Wojskewość przeciw szkołom dla analfabe- 


Z zarządzenia biskupa przybył przed kilku | gręrstwa wojny, w kzórem zakazuje żołnierzom 
dniami na Jasną górę Redemptorysta O. Łu- | nezęszczać na kursa analfabotów poza obrębem 
bieński celem  odprawienia z Paulinami 10- koszar, a adto zabrania udzielania nauki pisa- 
dniowych rekolekcji -- musiał jednak odje- ; nia i czytania żołnierzom w koszarach przez 
chać z niczem, gdyż Paulini odmówili swego | nauczycieli cywilnych. 


w nich udziału, oświadczając, że biskup nie 
ma prawa mieszać się do ich reguły 
konnej. 


Scena aresztowania Załogi. 


Rozporządzenie ministerstwa podane zostanie 


Z2- | dziś lub jutro do wiadomości komendantów pnl- 


kowych — i szkoła dla analfabetów wojskowych 
przestanie istnieć w Krakowie. 
Karsa dla analfabetów wojskowych prowadzi 


Jak już donosiliśmy Załoga został areszto- | jak wiadomo T. S. L. w budynku miejskiej 
wany w Hamburgu w chwili, gdy w tłumie | szkoły na Kłeparzu; Pa kursa te „uczęszcza o- 
emigrantów zamieszany podążał do portu. | koło 300 ludzi z różnych pułków. Zarząd woj- 
Obecnie dochodzą nas szczególy tej intere- | skowy do tej pory zachowywał się przychylnie 


sującej sceny. 


wobec tych oświatowych tendecji, snbwencjono- 


Aresztowano go przy pomocy znanego | wał kursa, a wyższi oficerowie byli obecni przy 
podstępu, jakiego zwykła używać policja ham- | egzaminach żołnierzy. 


burska przy aresztowania uciekających za 
ocean zbrodniarzów. 
Podstęp ten polega na tem, 


Skandał. Na 20 listopada br. zapowiedział 
krakowski obóz postępowy uczczenie 75 -letniej 


że w tłum || rocznicy urodzin znakomitego socjologa i histo- 
wyjeżdżających emigrantów wciska się kilku | ryka polskiego Bolesława Limanowskiego, 
przehranych po cywilnemu agentów policyj- | który w tym roku kończy 50 lat swej pracy 
nych. udających również wychodźców. W | naukowej. 
chwili odjazdu, gdy każdy z wyjeżdżających | kłej prawości charakteru, szanowany nawet przez 
jest niezwykle podniecony nerwowo, jeden | przeciwników polityczaych, 


Sędziwy starzec, 


po 


z udających wychodźcę agentów wywołuje į dłagiej wrócił do kraja w r. 1907 za specjal. 
głośno nazwisko poszukiwanego zbrodniarza. | nem zezwoleniem ówczesnego namiestnika ú. p. 


Na sto wypadków 90 razy zbieg zdradzi się | Potockiego — głyż od r. 1879 był z ukazu 


F:lia 


w Krakowie 


sobotę właśnie tego rodzaju 
policji hambarskiej 
Aleksander Popert, celem aresztowania Za- 


z powodu Biezwy- 


latach tułaczki 


| 
| 


| nowszej komedji Zapolskiej 


Kapitał akcyjny 130 milionów kor. Fundusze: rezerwowe 39 milionów kor. 


poliefi lwowskiej na banicji za swoje przekona” 
nia socjalistyczne, Onegdaj — jak donosi „Na- 
przód“ —- zawezwane Limanowskiego do poli- 
eji, gdzie mu r. Banac} oświadezył, że jeżeli 
uroszystość juabilenszowa nie zostanie odwełaną, 
zostanie wydalony z Austrji ponownie. Byłoby 
prawdziwym skaudelen, gdyby cierpiące na ma- 
nję prześladowezą względem Królewiaków orga- 
Ra tutejszej policji miały do czcigodnego tego 
starca zastosować paragraf o „nciążliwych ot- 
dzoziemcach *. 


Kraków £0' października. 


Zgromadzenie publiczna w sprawie reformy 
wyborczej. Wczoraj po mieście rozlepiono na- 
stępujące afisze : Polskie Towarzystwo demokra- 
tyczne urządza we czwartok dnie S0 bm. o ge- 
dzinie 6 wieczorem w sali Rady miejskiej pu- 
bliczne zgromadzenie w sprawie zeformy: sajmo- 
wej ordynacji wyborczej. Ze względu na donio- 
słość sprawy i toczące się obecnie obrady sej- 
mowe upraszamy członków Tow. dom., jak i o- 
bywateli miasta Krakowa wogóle o jak najlicz- 
niejszy udział. Za zarząd polskiego Dow. demo- 
kratycznego w Krakowie: Przewodniczący: dr 
Ignacy Petelenz; sekretarz: dr Juljan Gertler. 

Ze spraw miejstich: Komisja di» grantów 
pofortecznyeh uchwaliła stworzyć ulieę obwodo- 
dową w szerokości około 52 m. na miejsca dzi. 
siejszej koleji obwodowej i zatwierdził% projekt 
regulacji ulic aa gruntach pofortecznych między 
ul. Długą a Krowoderską. Następnie saatana- 
wiała się komisja nad sprawą kosztów gruntów 
pofortecznych. 

Z teatru miejskiego. 
którego teatr krakowski 
dząca sobotę, azyska nową wystawę. P. Jan 
Spitziar, dakorater teatru Krakowskiego, skom- 
ponował szereg dekoracji, odtwarzająęych za- 
mierzehłą architektury szkocką. Równocześnie 
pracownie krawieckie kończą kostjamy stylowe 
dla bohaterów tragedji i licznych tłumów,. które 
zapełniają sceny „Makketa*. Jatrzejsze przed- 
stawienie „Żydów“ dane będzie po cenach po- 
pularnych. Artystom teatru rezdano rolę z naj- 
„Panna Maliczew- 


„Makbet* Szekspira, 
wystawia w nadcho- 


ska“. 

Teatr ludowy. „Zaloty bazarów*, które są 
w przygotowania na sobetę, budzą wielkie za- 
ciekawiene z powodu wesołej treści i pięknych 
śpiewów. AMntorem tego wodewila jest Csepreghy 
Franciszek, który jako wodewilista jest znany 
w całej Europie. W „Zalotach buzarów* grają: 
pp. Wandyczowa, Górska, Turski, Waadycz, 
Bońeza, Tatrzański i w. i. Na benefis- Anieli 
Kolman zamiast „Prima bałeriny* daną będzie 
bardzo wesoła farsa z fransaskiego pt. „Panna. 
żołnierzem *. 

Z. Towarzystwa muzycznege. Pierwszy w 
tym sezonie koncert Towarzystwa mezycznego, 
peświęcony wyłącznia utworom Roberta Schu- 
manna ze wzgłędu na przypadającą winie ro- 
eznicę setaą urodzin, zainteresował niezwykle 
mezykalną publiczność Krakowa. Z pomiędzy u- 
tworów najdokładaiej może charakteryzująca ar- 
tystyezną indywidualność wielkiego „romantyka“ 
uwertura „Manfred“ budzi najwięcej ciekawości; 
jest to bowiem dzieło u nas prawie zupełnie 
nisznane, a pełne zalet mtezwykłych, w chara- 
kterystyce tragicznej postaci poematu Byronow- 
skiego tak plastyczne, że słuchacz a łatwością 
domyśleć się może w tematach muzycznych 
wszystkiek sytuacji i osób w treść wehodząeych. 
Próby odbywające się pod kierownictwem dyre- 
ktora Nowowiejskiego dają rękojmię artystycz: 
nego wykonania. Bilety w cenia po kor. 4:40, 
3:30, 2:20 za krzesło na sali, a po Kor. 2:20 
i 1 za krzesło na galerji sprzedaje księgarnia 
Krzyżanowskiego (Linja A B). a w dniu kom- 
certs, tj. 24 bm. kasa w Starym Teatrze (Piac 
Szczepański 1. 1, parter od ul. Jagiellońskiej). 

Tew. sportowe „Wisła* urządza w sobotę 
22 i w niedzielę 23 bm. na boisku pozlotowem 
dwa mat'he footbatlowe z pierwszorzędnym kla- 
bem praskim A. a. K. F. „Union*. Jako klub 
pierwszej klasy posiada A. a. F. K. „Uuion* 
wszystkie zalety pierwszorzędnych drużyn, a w 
bieżącym sezonie po całym szeregu zwycięstw 
jednej tylko „Sławii* uległ, W turniej footbal- 
lowym o nagrodę srebrnego wieńca, rozegranym 
niedawno w Pradze, w którem uczestniczyło 25 
doborowych drużyn czeskich, stanął A. a. F. K. 
„Union* tuż obok „Slavii“; zostawiając za sobą 
tak znane kluby, jak S. K. „Kiadno*, $. K. 
„Victorię“, S. K. „Smichow* i mistrzów Czech 
na rok 1909 S. K. „Olimpię“. Bilety wcześniej 
będą do nabycia w sklepie „Auto“ mna placu 
Szczepańskim. bilety zaś członkowskie wydawa- 
ne będą tylko w lokalu klubowem przy uliey 
Wolskiej 19 w godzinach dyśurowych od godz. 
7 do 8 wieczorem. Matche odbędą się bez wzglę- 
du na pogodę, a z powodu wcześnie zapadają- 
cego zmrokn rozpoczną się punktualnie o go- 
dzinie 3 ciej. 

Ze „Sokoła“. We czwartek © godzinie 8-mej 
wieczorem odbędą się w „Sokole“ 
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ćwiczeniach karabinami; wzywa się więc druhów 
zawodników, ażeby stawili się punktualnie w 
mnaadurach sokolich cełem odbycia ćwiczeń. — 
Wspólna fotografja wszystkich zwycięzców w 
zawodach, jakoteż oddziału karabinowego udbę- 
dzie się w niedzielę 23 bm. Zbiórka o godzinie 
10 rano w „Sokole*. 

Ze Stowarzyszenia stróżów. Deputacja Sto- 
warzyszenia stróżw, złożona z 16 członków, in- 
terwenjowała w wiceprezydenta dra Szarskiego 
w sprawie wniesionego regulaminu ustalenia sto- 
sunków pomiędzy stróżami a właścicielami ka- 
mienie i lokatorami. P. wiceprezydent Szarski 
odpowiedział przychylnie, iż co będzie w mocy 
władzy autonomicznej, to magistrat załatwi jak 
najprzychylniej dia Stowarzyszenia. Potem od- 
było się zgromadzenie stróżów w Domu robotni- 
czym przy ulicy św. Tomasza na którem refe. 
rował p. Gołąb. Na zakończenie zgromadzenie 
uchwaliło odbyć publiezne zgromadzenie w celu 
wyświetlenia opieki socjalistów nad stróżami. 
Na zgromadzeniach zaś publicznych, urządzanych 
przez partję socjalistyezną dla stróżów, uchwa- 
lono brać udział. 

Z Eleuterji. Eleuterja wystosowała do Rady 
m. Krakowa odezwę, w której domaga się zna- 
eznego zredukowania szynków, rewizji kawierń 
niektórych, które prócz herbaty z dodatkiem ru- 
mu podają wódkę i piwe i czuwania, aby kon 
cens był bezwarunkowo wykonywany osobiscie 
przez osoby po myśli ustawy ukwalifikowane., 

W pałacu sztuk pięknych otwartą: została: z. 
dniem dzisiejszym obok akwarel Jułjana Fałata, 
zbiorowa wystawa dzieł Włodzimierza Tetma- 
jera, Alfensa Karpińskiego i Stanisława Żarne: 
ckiego; nadto wystawiono “obrazy: Jana Wikte- 
ra Borkowskiego, Józefa Brandta, milji Knau- 
sównej, Edwarda Lepszego, Jaska Malczewskie- 
go, Józefa Piotrewskiego, Witolda Rzegocińskie- 
go, Marcina Samlickiego,. Oty Steiuhilberówny, 
Lesnarda Stroynowskiego, Alfreda Wildstossera; 
akwaforty: F. Jabłczyńskiego i Witolda Rzego- 
cińskiego; rzeźby Antoniege Madeyskiego, Jana 
Szezepanowskiego, w końea osobna wystawa ar- 
chitektoniczna Fr. Mączyńskiego. 

Krak. Tew. techniczna urządza dnia 25 bm, 
tj. w najbłłśsza niedzielę zebranie towarzyskie 
dla Członków i ich rodzin. Początek o godz. 8 
wieczór. Lokal własny. (Straszewskiego 1. 28 
II piętro). 

Zimne w wagonach kolejowych. Piszą, nam: 
Przed para dniami jechałem do Lwowa i z pə- 
wrotem, oba razy nocą ż przemarałem do szpiku 
kości w mieogrzewamych wcala wagonach koiejo- 
wych. Kiedy właściwie przestanie kolej: robić te 
oazezędności, szkodliwie odbijające się na zdro- 
wiu podróżnych?! Ciekaw jestem, coby tak po- 
wiedziała jaka gruba ryba kolejowa, gdyby jej 
kazano całą noc jeckać.o mrozie... 

Wypadek przy pracy. Markus Sehleimer 21- 
letni, zajęty przy budowie dworea kolejowego, 
odeieł sobie wezoraj siekierą palec wskazujący 
u lewej ręki, podezaa gdy zacinał palik. Opa- 
trzyło go Pogotowie ratunkowe. 

Zabójstwo w Ludwinewie. Wojcisch Dyma- 
nus, który wracał z zabitym później Stolarzem 
do domu, nie został aresztowany, ale tylko przy- 
trzymany dla złożenia zeznań w tej sprawie. 
Podejrzenia co do jego udziału w zbrodai upa- 
dły z tej przyczymy, że Dymanus również otrzy. 
mał od napastników raaę, a uastępnie wraz. 
z sąsiadami szukał zaginionego towarzysza. 
Wezorajszej nocy urządzono w Ludwiaowie obłas- 
wę połisyjną, podczas której aresztowano czte- 
rech włóczęgów, domniemanych wspólników za: 
bójstwa Stolarza, Wykryto, że należeli oni do 
szajki, która prawdopedobnie zabiła Stoiarza,, 
ch ciaż aresztowani wypierają się bezpośredniego: 
udziała w zabójatwie. W śledztwie mieli oświa- 
dezyć, że Stołarza pchnął nożem w serce nieja- 
ki Łyszczarz, robotnik z Ludwinowa i że do 
ich szajki również należał robotnik Pałaszyński, 
Wbiegłej necy zarządzono ponownie obławę na 
włóczęgów z Ludwinowa. Jak słychać, Łysz= 
Gzarz zbiegł z Ludwinowa, przeczuwając pościg; 
pozostał tylko Pałaszyński. Dotychczas nieusta- 
lono właściwej przyczyny napada. 

Straszna operacja. Dziś w nocy przewiozło 
Pogotowie ratunkowe ze stacji kolejowej de szpi: 
tala Wiktora Adama, magazyniera kolejowego 
ze Szczakowej, który, cierpiąc na przepuklinę, 
w przystępie szała dokonał na sobie strasznej 
operacji. Przeciął sobie bowiem brzytwą, a po- 
tem odciął część wnętrzności, które wyszły na 
wierzch i zavzył ranę zwykłą nicią. W szpitalu 
przatąpioao natychmiast do jego operacji. Stan 
chorego jest bardzo groźny. 

Awantury nocne na ul. Czarnowiejskiej. Ża- 
lą się nasi Czytelnicy, tam zamieszkali, że po- 
ircja nie wysyła swoich posterunków w tamte 
strony, nadzwyczaj głośne zwłaszcza po północy, 
gdy, z okolicznych szynków, obowiązanych właści- 
wie do zamykania drzwi swoich o godzinie 11 
w nocy, teraz dopiero wypnszczani są najbar- 
bardziej mosni w pyska „zwolennicy* — „Ele- 


zawody w i uterji*. W ulicy Dolnych Młynów u wylotu Raj- 


Wiedeńssi Bank Związkowy cre wemin 4h Sao Wiik 


Większe kwoty wypłara bee wypowiedzenia. — Podatek rentowy opłaca 

Bank z własnych funduszów. Kupuje i sprzedaje wszelkie papiery war- 

tościowe i waluty, przyjmuje zlecenia na giełdy krajowe i zagraniczne 
pod najdogodniejmymi warunkami. 


Kantor wymiany przeniesiony do lokalu parterowego (Rynek główny, Linia A-B L. 44). 
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| dzione korale ukryła na strychu. Korale oddano 
do kościoła, a zbrodniarkę odstawiono do wię: 
złenia w Krakowie. 

Ucieczka lekarza ze Sasowa. Dr Urysz Ro- 
man lekarz ze Sasowa, który przed rokiem u 
ciekał z nwiedzioną przez siebie panną, a schwy- 
| tany — przez sądy uwolniony został — obe. 
enie uciskł ponownie (niewiadomo narazie czy 
sam) pozostawiając żonę i dziecko bez najmniej. 
szych środków do życia. 

Morderstwo pod Przemyślem. W niedzielę 
16 bm. zabawiało się kilku włośclan w karczmie 
w Kraszln pod Przemyślem. Podpiwszy sobie 
nalażycie, opuścili późno w nocy karczmę. Co 
się stało dalej, niewiadomo, dość, że Wasyla 
Ogonowskiego, człowieka żonatego, ojca czwor- 
ga dzieci, znaleziono w jakiś czas potem za- 
mordowanego w wąwozie przy drodze. Zamor- 
dowany otrzymał cztery śmiertelne pchnięcia no- 
żem. Z pośród uczestników libacji aresztowano, 
jako poszlakowanego o popełnienia tej zbrodni, 
Dmytra Simerchę, przy którym znaleziono za: 
krwawiony nóż. Śledztwo sądowe w toku. 


skiej czasem spotyka się policjanta, als gdy ta- 
kiego odważnego rycerza niemogący spać mie- 
gzkańcy frontowych w pierwszych domach ulicy 
Czarnowiejskiej wzywali do zrobienia porządku 
z pijakami — odpowiedział, że on sam się boi. 
Żądamy większej opieki ze strony policji dla tej 
ulicy. 

Napad rabunkowy. Wczoraj po poładnin za 
cmentarzem żydowskim napadło kilku napastni: 
ków nu 16-letniego Romana Seidlera i grożąc 
mu śmiercią, przewrócili go na ziemię i zrewi. 
dowali kieszenie. Nie znalazłszy w nich nie, po- 
bili go, poczem zbiegli w niewiadomym wieran- 
ku. Wśród napatników poznał Seidler: Jakóba 
Griingrasaa, Samuela Griina i Dawida Rosenber. 
ga, którzy mają mieszkać w Krakowie. Policja 
wdrożyła za nimi śledztwo. 


Odnawia boa *ntrzane i zarękawki „TĘ- 
CZA, fabryka chemiczna prania i tarbowania 
w Krakowie. 


Repertuar tEotrów krakowskich 
(6d 20 bm. do 24 paździer.). 
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Ruzszerzajcie Gazete Powszechną. 


miejski | iudowy o ZEE ZZ ZZ ZZOZ ZAPZŻCIA! 

Czwartek Głupi Jakób Arsenjusz Lupin À 
Pinok | Zyd Chcę sobie poi | Wigudały lot przez Ocean. 
Sobota  : Makbet | Zaloty huzarów 

| Kom. 062l., który | A Śmiały zamiar Wellmanna przeprawy ba- 
-5 popol. | zaśiubił niemowę| Elga loiem przez Atlantyk z Ameryki do Europy 
s Kom. o czł., który | spełznął na niczem. Wellmann bowiem prze 
„© red. gazetę roln. | bywszy znaczną część zamierzonej podróży 
A |wlecz. | Makbet Zaloty huzarów | powietrznej, stracił odwagę i porzuciwszy 
BonisiZ Grba Gy Zaloty huzarów balon, przesiadł się na pokład okrętu “Trent". 


Obecnie nadszedł od niego telegram do 
Londynu, w którym opisuje szczegóły lotu. 
W niedzielę — donosi Wellmann — prze. 
lecieliśmy przez Nautucket. Wiatr był bar- 
dzo silny, balon leciał z chyżością 25 mil 
na godzinę. Często było niebezpieczeństwo, 
iż balon się rozbije. Noc była straszna; je- 
dnakże cala załoga zachowywała się spokoj- 
nie. Byliśmy bardzo wyczerpani i jeden po 
drugim zasypiał, przygotowany na to, że się 
obudzi w oceanie. Wszyscy byliśmy zdania, 
że pcwianiśmy pozostać w balonie i wyrzu- 
cić gazolinę, aby ulżyć ciężar balonu. Og. 
3 nad ranem wydano rozkaz puszczenia w 
ruch motoru, aby osięgnąć Europę albo wy- 
spy azorskie. Wiatr był początkowo korzy- 
stny, wkrótce jednak zmienił się. Niemożli- 
wem było ze zmniejszoną ilością gazoliny o- 
siągnąć Azoty, postanowiono dolecieć do 
wyspy Bermuda. Pędziliśmy z chyżością 15 
mil w kierunku połudn.-zach. ochraniając ga- 


B. GAGRIJELSKA — Kraków — kupuje, sprze- 

daje i najmuje fortepjany, pianina, karmonje 

i pianjoie krajowe i zagraniczne, nowe i 

przegrane za gotówkę i na spłaty — bez 
zaliczki. 
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Rada nadzercza „Wisły“ Ludowego Towa- 
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń we Lwowie od- 
była dnia 9 bm, swe posiedzenie pod przewo- 
dnictwem prezesa, marszałką Długosza. Sprawo- 
zdarie Dyrekcji z dotychczasowej działalności 
stwierdziło pomyślny rozwój Towarzystwa, gdyż 
po dzień 30 września wystawiła „Wisła“ polic 
26.924. z czego na nowe police przypada sztuk 
8946. Do pomyślnego rczwoju przyczynia się 
znakomicie rozwinięta sieć agencyjna, obejmująca 


obecnie blisko tysiąc agencji, rozaianych po ca- zolinę i motor; byliśmy zdecydowani wy- 


łym kraja. Jako objaw dodatni podniósł prezes, | trzymać jak najdłużej w balonie. W ponie- 
że koszta administracyjne — mimo rozmnożo- | działek wieczór znowu wyrzuciliśmy gazoliny 
nych agend — znacznie zmalały, a widoki na |i część uszkodzonych maszyn, aby utrzymać 
przyszłość są, że zmniejszą się one w roku na- | Się jeszcze jedną noc w powietrzu. We wto- 
stępnym jeszcze bardziej. Również zaznaczył | rex rano spostrzegliśmy parowiec „Trent* w 
prezes Długosz dodatni objaw interesowania się oddaleniu jakich 2 godz. Jedyną drogą ra- 
„Wisłą* ze strony instytucji finansowych, które | tunku było spuszczenie lodzi ratunkowej, 
nie stawiają obecnie — z małymi wyjątkami — | Manewr ten wykonano bardzo zręcznie. Ba- 
trndności w przyjmowania polie „Wisły“ i z u. | lon, który stał się lżejszy po spuszceniu ło 
znanjem podniósł obywatelskie stanowisko Dyre- ; dzi wzniósł się i wkrótce zniknął. Z nie- 
kcji Powiatowej Kasy Oszczędności w Krakowio, | wielkim ubolewaniem  przypatrywaliśmy się 
która zawarła w ostatnich czasach formalny v. utracie balonu, ponieważ był nie do użycia. 
kład co do przyjmowania police „Wisły“, Przy | Ogólem przebyliśmy 1,000 mil nad morzem 
wyborach Dyrekcji został wybrany na I dyre- | ** powietrzu. 

ktora dr Wincenty Chmura, radca sądu krajo- 
wego wyższego, na JI dyrektora dr Stanisław 
Grzesik, adwokat krajowy a ich zastępcami: ks. 
Leopold Mikrut, proboszez z Dołhy wojniłowskiej 
i Karol Wojewoda, burmistrz Jagielnicy. 


Sprawa studentów Ruskich. Doręczanie akta 
oskarżenia studentom ruskim (trwa w dalszym 
ciągu. Kilku oskarżonych odbywa obecnie służbę 
wojskową w prowincjach niemieckich i tam też 
wysłano im akt oskarżenia. W początku listopa 
da akta odesłane zostaną do wyższego sądu kra- 
jowego, a w połowie listopada nastąpi zamknię- 
cie aktu oakarżenia i odesłanie aktów do sądn 
karnego. Zbadanie aktów przez dotyczącego 
przewodniczego trybunału potrwa do świąt Bo- 
żego Narodzenia, a rozprawa, do której stanie 
101 oskarżonych i przeszło 200 świadków, prze- 
ciągnie się 6 tygodni. Nadto w śledztwie pozo- 
staje jeszcze około 200 dalszych oskarżonych o 
udział w zajściu na uniwersytecie i prawdopodo- 
bnie co do wielu z nich będzie rozpisana druga 
rozprawa. 


A 


Wzloty we Lwowie. 


W ubiegłą środę rozpoczął się we Lwowie 
»tydzień lotniczy<. Tysiące ludzi, żądnych 
widowiska zebrały się na błoniach Janow- 
skich, gdzie o godz. 38 po południu miał na- 
stąpić wziot inżyniera Sablatniga. Widzowie 
przeziębnięci wskutek wiatru 1 chłodu, cze- 
kali prawie do godziny 5-tej, zanim pilot w 
hangarze wypróbował motor. Ostatec nie wró- 
ciii rozczarowani do domów, bo p. Sablatnig 
wobec silnego wiatru nie chciał się ważyć na 
dłuższe i w znaczniejszej wysokości wzloty. 

Onegdaj był drugi dzień „tygodnia*. Nie 
wiele się on różnił od pierwszego. 

Wiatr tylko tym razem, przy pięknej zre- 
sztą słonecznej pogodzie, był słabszy aniżeli 
ubiegłej środy, mimo to jednak jeszcze zbyt 
silny — anemometr wskazywał 6 i pół me- 
tra na sekundę — ażeby powodzenie wzlo- 
tów mogło być zupełne. Oprócz tego, ta je- 
szcze była różnica, że p. Sablatnig, wobec 
terminu, oznaczonego tym razem na g. 4a 
niono Świętokradztwo w Pleszowie koło Krako- | nie, jak to było pierwszego dnia, na 3, o ca- 
wa. W kościele parafjalnym skradziono nocną |łą godzinę miał mniej sposobności do nad- 
porą z obrazu Matki Boskiej korale, zawieszone , używania cierpliwości widzów przez próbowa- 
jako wota, wartości 800 koron. Złodziejkę Wy- | nie maszyny, co mógł zrobić znacznie wcze- 
kryła żandarmerją miejscowa w osobie służącej; śniej, ażeby w oznaczonym czasie być goto- 
organisty Bronisławy Czernekównej, która skra-! wym do startu. 


nm PZ A m ae 


Z kraju. 


SŚwiętokradztwo w Pieszowie. Onegdaj spel- 


Mechanofeczniczy i Ortopedyczny 


ZAKŁAD ZANDEROWSKI 


GAETA POWSZEGHNA 
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O godz. 4'45, a więc już po zachodzie 
słońca, wytoczono »Wrightae z hangaru. Pi- 
lot zajął miejsce u steru, puszczono w ruch 
motor, zaszumiały śruby i aeroplan po 
krótkim, na jakich trzydziestu metrach, roz: 
biegu wzniósł się w przestworza, nie wyżej 
jednak jak dziesięć mętrów od ziemi, zato: 
czył jeden niewielki łuk, kołysząc się, zato- 
czył drugi i po 2 minutach i 3 sekundach 
znalazł się znów na ziemskim padole. Nastą- 
piła pauza, dość długa, zmęczył się pilot i 
po dłuższym wypoczynku wreszcie, o zmroku 
już zupełnym — nastąpił drugi start, nie- 
mniej ładny niż 'pierwszy a po nim wzlot, 
trwający 1 minutę, 5 sckund i... koniec dnia 
drugiego Tygodnia lotniczego. 


Dopiero wczoraj wzloty udały śię w zu- | 


pełności. Przy pięknej pogodzie wzlatywał 
Sablatnig trzy razy na wysokości 15—100 
metrów. Przy pierwszym wzłocie pozosta? 
Sablatnig w powietrzu 12 minut 58 sekund, 
przy drugim 19 minut 48 sek. Za trzecim 
wzlotem z pasażerem p. Steinbergierem z Wie- 
dnia pozostał Sablatnig w powietrzu przez 4 
minuty. Krzywizny o promieniu nie większym 
niż 15 m. były bardzo śmiałe, a lądowania 
gładkie. Następny wzlot w piątek o godz. 3:30. 
Prewdopodobnie latać będzie także inżynier 
Weber. 


ielegramy. 


(Telefonem od naszych kot sspondentów). 


Sprawa kanałów. 


Wiedeń 20 października (tel. wł). „N. Fr. 
Presse“ donosi ze Lwowa, że po wczoraj- 
szem oświadczeniu ministra Bilińskiego na- 
wet najzagorzalsi zwolennicy przeprowadze- 
nia ustawy kanałowej odstąpili od tego żą- 
dania. Dlatego też odstąp ono od myśli zwo- 
łania sejmowego koła, które się właśnie mia- 
io nad tą sprawą naradzić. 

Minister Biliński będzie dziś na posiedze- 
niu klubu ludowców a pojutrze na posie- 
dzeniu demokratów. 


Sprawa rekonstrukcji gabinetu. 


Wiedeń 20 paździermka (tel.B.K.). „Deutsch 
Böhmische Corresp.$ donosi na podstawie 
informacji, zasiągniętych w kołach miarodaj- 
nych, że pogłoski, jakie powtarzają się od 
kilku dni o mającej nastąpić rekonstrukcji 
gabinetu są co najmniej przedwczesne. Re- 


nuel, królowa-matka Amelja 
przybyli wczoraj w towarzystwie ks. Orleań- 
skiego do Etesham, powitani przez publicz- 
ność i w automobilach udali się| do zamku 
Wood-Norton. Król Manae! wygląda zmęczo- 
czony i schorowany. 
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nieważ przeznaczone na powitanie osobisto- 
ści jeszcze nie przybyły, jacht dopiero wie- 
czorem wjechał do portu. 


Londyn, 20 października (B. K.). Król Ma- 
i ks. Oporto 


Zdrowie kr. Tołstoja. 
Petersburg, 20 października (tel. B. K.). 


Dnia 16 bm. Tołstoj po przejażdżce konnej 
zemdlał i w stanie nieprzytomnym leżał do 
godz. 8 w nocy. Następny dzień spędził w 
łóżku. Dnia 18 miał się już znacznie lepiej, 
jtak, że mógł zajmować się zwykłemi pracami 
a nawet przejechać konno. 


0 rozbiór Persji. 
Wiedeń, 720 października (tel. wł.). +N. Fr. 


Presse< oponuje przeciwko temu, aby kwestję 
perską trozwiązywała Anglja i 
bowiem Niemcy jak i Stany Zjednoczone ma- 
ją tam swoje inieresy. Z chwilą zamachu 
Anglji na Persję, powstałaby wszechświatowa 
wojna, 


Rosja. Tak 


Samobójstwo mordercy ces. Elżbiety. 
Gonewa, 20 października (tel, B. K.). Mor- 


dercę Luccheniego znaleziono wczoraj wieczo- 


rem powieszonego w celi. 

Genewa, 20 października (tel. B. K.). Lucche- 
ni od poniedziałku popoł. był z powodu ata- 
ku szału w specjalnej celi umieszczony. Do- 
zorca słyszał wczoraj całe popoł. że on śpie- 
wał. Gdy o 6 g. wiecz. zamilkł, otworzyli do- 
zorcy drzwi celi i znaleźli go nieżyjącego. 
Luccheni za pomocą rzemienia powiesił się 
na obramieniu wentylatora. Próby około przy- 
wrócenia go do życia były bez rezultatu. 


Usiłowane otrucie następcy 
tronu serbskiego ? 


Budspeszt 20 października (tel. wł.) »Bu- 
dapesti Hirlap< donosi z Białogrodu od swe- 
go korespondenta sensacyjną wiadomość o 
przyczynach choroby następcy tronu serb- 
skiego księcia Aleksandra. Przed niedawnym 
czasem był następca tronu w kasynie woj- 
skowem w Niszu. Mając wielkie pragnienie 
zażądał szklanki napoju. Podano mu go; ró- 
wnież napił się tegosamego płynu z drugiej 
szklanki adjutant księcia. Po wypiciu książe 
zbladł i upadł na krzesło. Adjutant dostał 


konstrukcja gabinetu nie miałaby w obecnej | kurczów żołądkowych. Obydwu wypompowa- 
chwili uzasadnienia, choćby dlatego, że ro£-Ino żołądek. Co się stałe ze służącym, który 
zwój stosunków wewnętrzno-politycznych w | napój ten podawał, niewiadomo. 


ostatnich czasach nie postąpił tak dalece 
naprzód, aby mogły nastąpić tego rodzaju 
konsekwencje. Przed przekstałceniem gabi- 
netu musi nastąpić przedewszystkiem zmiana 
chwilowej sytuacji, która musiałaby się roz- 
począć ugodą w Czechach, poczem musiałoby 
nastąpić rozszerzenie większości pracy. Do- 
piero potem kwestja rekonstrukcji gabinetu 
może wejść na porządek dzienny. Co się ty- 
czy ewentualn=j rekonstrukcji gabinetu. to 
należy podnieść, że rząd także w tej spra- 
wie pozostawia stronnictwom naprzód stwo- 
rzenie warunków, celem utworzenia takiego 
gabinetu. Za pierwszy warunek uważa rząd 
zawarcie pokoju w Czechach. 


Przeciw ministrowi wojny. 


Wiedeń, 20 października (tel. wł.). »Reichs- 
poste konstatuje, iż minister wojny SŚchónaich 
bardzo się zestarzał; przez to chce dziennik 
ten wywrzeć wpływ na dymisję Schónaicha. 
Minister wojny ma obecnie 48 lat służby, jest 
najstarszym generałem w armji austrjackiej, 


=! Cukier potaniał. 53) 


W Białogrodzie już dawno wiedziano o 
ruchu, skierowanym przeciw księciu Aleksan- 
drowi a to z powodu ustanowienia go po 
zrzeczeniu Się praw do tronu przez księcia 
Jerzego, następcą trona. Hasło: »precz z 
księciem Aleksandrem«< wzięło obecnie zwła- 
szcza w sferach wojskowych górę. Wobec 
wypadku w N:szu król serbski Piotr kazał 
izolować księcia Jerzego w osobnym pokoja 
i nie pozwolił mu wydalać się.% 

Jeden z oficerów, z którym rozmawiał ko- 
respondent »Badapesti Hirlap«<, oświadczył, 
iż księciu Aleksandrowi należało się to, co 
zaszło; nie jest on bowiem prawdziwym 
Serbem; jeżeli zamach nie udał się teraz, 
to uda się później. Książe Aleksander musi 
ustąpić. Prawdziwym Serbem jest książe Je- 
rzy. Z chwilą, gdy ten uzyska prawa nastę- 
pcze, nastanie spokój. 

Belgrad 20 października (tel. B. K) Prof. 
CGhwostek przybył tu wczoraj o godz. 11 
wiecz. i udał się natychmiast do pałacu, 
gdzie odbyło się konsyljum, które trwało do 
godz. wpół do 1 w nocy. Wydany biuletyn 
opiewa: Stan zdrowia następcy tronu zmien- 


Wiedeń, 20 października (tel. wł). Kartel | ny. Chwilami przytomność bardzo zamącona. 


cukrowy nagle w niezwykły sposób obniżył 
ceny cukru. Zwalniając na październik i li- 
stopad 7 pre. kontyngentu do sprzedaży, obni- 


żył kartel cenę o 11 kor. 50 hal. na cetnarze | 


metrycznym. 


Król na wygnaniu. 
Londyn, 20 października (tel. B. K.). Kró; 


Manuel i królowa Amelja przybyli wczoraj 
na pokładzie król. jachtu ang. do Plymouth, 


gdzie przywitał ich Earl of Howe jako za- 


witanie ks. Orleański, dotychczasowy poseł 
portugalski w Londynie, ambasador hiszpań- 
ski i komendant sił morskich w Plymouth. 
Król i królowa udali się na dworzec, skąd 
odjechali do Wood-Norton. Jacht zawinął już 
przed południem do Plymouth, jednakże po- 


stępca króla. Oprócz tego zjawili się na KA 
| 


a 


e — 


przeniósł swą  kancelarję 
Krakowa, do domu przy ul. Fiorjańskiej |. 25, 


Puls zmienny między 98 a 108, oddech 38, 
temperatura 39.6. 


NADESŁANE. 


Dr S. Zelt 


adwokacką da 


I piętro. 


Wydawca i redaktor naczelny : 
WŁADYSŁAW WĄSOWICZ. 
Redaktor odpowiedzialny : 
STANISŁAW NIEMIEC. 


Gimnastyka hygieniczna dla dzieci szkolnych. 


Gimnastyka ortopedyczna (leczenie garbów, skrzywień kręgosłupa, zwichnień, złamań kości i t. d.) 
Leczenie gorącem powietrzem artretyzmu, reumatyzmu, ischias i t. d. 


Wyrób gorsetów pasów przepuklinowych, sztucznych kończyń -— mięsienie i i 

| yeh, yń mięsienie i elektryzowanie. 

Kraków, ul. Zyblikiewicza k. 9. Aparat Roentgena w celach rozpoznawczych chorób wewnętrznych i chirurgicznych i 
Telefon Mr. 1396. Dr. MERZ. Dr. STASZEWSKI. Dr. WACHTEL. 
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TADEUSZ FURGALSKI._ 


Człowiek dyluwjalny 
z pod Krakowa. 


Wspaniała księga przyrody jest otwarta 
dla wszystkich; lecz nie wszyscy umieją od- 
cyfrować zgłoski abecadła, którem jest pisa- 
na. Większość porwana gorączkowym wirem 
codziennego życia przechodzi obojętnie obok 
najpiękniejszych kart przyrody, niektórzy po- 
dziwiają piękność pisma, jakiem jest pisana, 
ale go nie rozumieją, a tylko niewielu umie 
je odczytać. 

To nieliczne grono „biegłych w  piśmie* 
przyrody — to uczeni, — którzy zazwyczaj 
oderwani od gwaru świata, zamknięci w ci- 
chych pracowniach, uzbrojeni w lancet, mi- 
kroskop lub teleskop, wdzierają się w tajni- 
ki przyrody, zmudnie, lecz skrzętnie zbierają. 
fakty, wiążą je hypotezami i tecrjami, wzno- 


GAZETA POY SZŁCHNA 


Cegłami, z których gmach ten się wznosi 
to zwykle drobne rozprawy lub notatki, o- 
głaszane w tomach specjalaych wydawnictw 
zazwyczaj niedostępnych ogółowi, — gdyż 
pisane są językiem suchym, przepełnionym o- l 
pisami faktów, szczegółów, szczególików, tak, | 
że chcąc wyniki takich studjów przedstawić 
szerszym warstwom społeczeństwa, trzeba je 
dopiero przełożyć na popularny „język co- 
dziennego życia.“ — 

Obecnie chcę wystąpić, jako „tłómacz* — 
popularyzator pewnej rozprawy opublikowa- 
nej niedawno, w jednem z wydawnictw 
krakowskiej Akademji umiejętności. | 

Mam na myśli: »Slady siedziby człowieka 
przedhistorycznego z okresu paleolitu na gó- 
rze Bronisławy koło kopca Kościuszki pod 
Krakowem,« rzecz, napisana wspólnie przez 
Dra W. Kużźniara, młodego, ale już znanego 
ze swych prac geologa i dra W. Demetrykie- 
wieza, profesora archeologji przedhistorycznej 
w Jagiellońskim uniwersytecie, bardzo zasłu- 
żonego dla nauki polskiej uczonego. 


cie pod kopcem Kościuszki ? 

Zebrany wówczas materjał poddano sumien- 
nemu zbadaniu, a obecnie leżąca przed nami 
rozprawa jest wynikiem tej pracy, Dziwne 
historje odczytuje geolog z kamiennych kart 
| dziejów ziemi... 

Bezpośrednio przed naszą »teraźniejszością < 
znaczna część kuli ziemskiej przeszła okres 
potężnego zlodowacenia. Europa okryła się 
i skorupą lodową po 50 stopni północnej sze- 
rokości geograficznej i gdzieniegdzie tylko 
wysterczał nad powierzchnię lodów »nurza- 
leke t. j. jakiś grzbiet skalny niezlodowacony. 
Lądolód ów nadał zlodowaconym krainom 
krajobraz taki, jaki dziś widzimy n. p. w Gren- 
landji północnej... Okres ów nosi nazwę 
»Diluviam« w historji ziemi, ujętej w wiedzę 
geologji... Wówczas pojawia się człowiek pa- 
leolityczny. *) Znamy go z niejednej miejsco- 


1] Na dzieje przedhistorycznej ludzkości składają 
się dwa wielkie okresy: kamienia i metału. Okres 
kamienny ma znów dwie doby odznaczające się 


tatek dziennikarskich w 1908 r. owo odkry 


Nr. 241. 


wości Europy zachodniej, gdzie pozostawił 
swe ślady licznie nagromadzone, które obec- 
nie pouczają nas o jego naturze i kulturze. 
Na ziemiach Polski znaliśmy go tylko z ja- 
skiń ojcowskich oddawna i z okolicy Puław. 
(gdzie go w 1905 r. odkrył M. Kryształowicz, 
rosyjski geolog). Rok 1908 odkrył nam ślady 
jego pod samym Krakowem, przypadkowo 
całkiem przy sposobności robót wojskowych. *) 

Góra Bronisławy, jak wogóle wszystkie 
wyniosłości w najbliższej okolicy Krakowa 
jest zbudowana z białych wapieni skalistych 
osadzonych przed wiekami na dnie jurajskie- 
go morza — otulonych pokrywą żółtej gliny 
t. zw. loessu. C. d. n. 


czyli t. zw. paleolu i b] nazwą kamienia gładzone- 
go neolu. Okres metalu również dwie kultury obej- 
muje: jedną charakteryzuje obecność bronzu, dru- 
gą żelaza. 


2] uznanie się należy p. Stefanowi Starzewskie- 
mu porucznikowi sztabu inżynierji wojskowej, że 
natrafiwszy przy robotach technicznych na te cie- 
kawe zabytki powiadomił o tem zakład geologiczny 
| uniwersytetu. 


sząc zwolna okazały gmach wiedzy. | 


Drebne ogłoszenia 


po 4 hal. ed wyrazu, 


F przyjmę zaraz, 
8-90 krajacza To ain pisem- 
mo z podaniem ostatniej kondycyi 
do Stanisława Wójcikiewicza w No- 
wym Sączu. 187 


Nowo otworzona piekarnia poszu« 
kuje natychmiast zdolnego ucznia 
do praktyki, pierwszeństwo mają 
już obznajomieni z piekarstwem o- 
trzymają tygodniową płacę i krótki 
czas praktyki, — Wiadomość w 
a S$ Gazety Powszechnej, 


Taniej niż wszędzie. 


Zaakonite płótna korczyńskia 


Bieliznę stołową i wszelkie inne 

wyroby tkackie. Również silne mate- 

rje na ubranie dla każdego stanu 
i na każdą porę roku poleca: 


Tkalnia płócien i skład wysyłkowy 


»pod opieką najśw. Rcdziny« 
Józefa Jórasza 


w KORCZYNIE ebok Krosna (Galicja) 
Na żądanie posyłam próbki darmo 
opłatnie. 545 


Bandaże rupturowe 


bardzo praktyczne. Wielka donios- 
łość i znakomitość dla osób cierpią- 
eych na przepukliny pachwinowe.— 
Poleca paski bez żadnych sprężyn 
bardzo lekkie, fachowy bandażysta 

ANTONI 794 


M MIRKIEWICZ 


Kraków, Mostowa 4. 


„Jako ulepszone, udoskonalone i nowo | 


—wynalezione swoich systemów, wy- 
godne w noszeniu bez żadnych dole- 
gliwości, nawet we większych wypad- 
kach pod nazwą »Herkules<, „Regu- 
lator< oraz zabezpieczające przed ru- 
pturą, dla osób zajętych przy ciężkiej 
pracy, jakteź dla doznających czę- 
stego kaszlu, przy dźwiganiu, zatwar- 
dzeniach itp. natężeniach pa-ki. Gwa- 
rancya ogólna, liczne uznania. Listo- 
wne objaśnienia. Ostrzega się przed 
blagą niefachowych, którzy wprost 
wyzyskują. Na żądanie wyjeżdżam. 


Wszechświatowy Instytut 
Obcych Języków dla pań 
i panów. 


THE BERLITZ SCHOOLS 
OF LANGUAGES 


w Krakowie, ułica św. Jana L. 3., I. p. 
podaje do wiadomości P. T. Publi- 
ezmości, iż opróca osobnych lekcyj, 
które rozpocząć można każdej chwili, 
w bieżącym miesiącu co tydzień roz- 
poczną się nowe zbicrowe kursa 
języków: angielskiego, francuskiego i 
niemieckiego, na które zapisać slę 
można każdego czasu, 
Nadto dnia 1 i 16 bieżącego mie- 
siąca rozpoczną się zbiorowe wie- 
czorne kursa języków angielskiego, 
francuskiego i niemieckiego za opłatą 
zniżoną, 

Opłata ta wynosić będzie K. 19, za kurs 4-m. 
Dla niezamożnych opłata będzie zre- 
dukowaną do połowy. Pilni a nieza» 
możni uczniowie i akademicy będe 
w pewnej proporcyi od uiszczenia 

opłaty zupełnie uwolnieni, 


NANA 
Losy na raty miesięczne! 


Ciągnienie 2 listopada. Losy 
wiedeńskie komunalne. 
Główna wygrana 


300.000 koron 


na spłaty miesięczne po 20 kor. 


Losy Zakładu kred. I. em. 3°% 


Główna wygrana 


90.000 koron 


4 ciągnienia rocznie, najbliższe 16 


listopada na spłaty miesięczne po |; 


Prawo gry po złożeniu 
1 raty. 


10 kor. 


Losy c. k. Loteryi Państwowej, 
Ciągnienie 15 grudnia 
Główna wygrana 


200.000 koron 


Cena losu 4 kor, 2 losy 7:50 kor, 
5 losów 18 kor. poleca 


Izantor wymiany 


„MERKURY“ 


Braci Eiberschd!z 
w Krakowie, Rynek główny 5 


vo ameryki! 


Wszak przypominamy sobie wszyscy z no- 


784 || 


różną kulturą: a] pierwotną kamienia łupanego, 


Zjednoczone austr. akcyjne towarzystwo żeglugi parawej 
„AUSTRO-AMERICANA* 


-a 
ZAKŁAD POGRZEBOWY I 
„CONCORDIA“ "a 


JANA WOLNEGO 


Telefoan 351. PLAC SZCZEPAŃSKI 2 (dom wlasny. 
z a 


LOKAL 


Regularna iiien bezpośrednia 


Kcmunikacyą z*Austryi do Ameryki, Kanady i t. d. 


ROZRŁAD JAZDY: 
a) Z Tryestu de Nowego Yorku 


Columbia . . . 1 pażdziernika BR Alice .. . . . .5 listopada fi 

Eugenia . . .. 8 É | Mertha Washington 12 Ą 

Laura. . . . . 23 5 | Columbia . . . . . 26 E 

Oceania. . . . 29 n składający się z dużego sklepu frontowego, dużego 
b) z Tryestu do Argentyry przez Rio de Janeira ; Š È 

Argentyna. . . . 6 pażdziernika | Atlanta . . .... 10 hstopada pokoju frontowego obok sklepu, kuchni za sklepem 

Sofia Hohenberg 20 4 Francesca . . . . . 1 grudnia 


oraz piwnicy na mleczarnię i domową  restauracyę 


Informacyi udzielają i sprzedaż kart okrętowych uskuteczniają: 
dla zachodniej Galicyi i Bukowiny: 

KRAKÓW: JENERALNA AJENCYA AUSTRO-AMERYKANY 

GOLDLUST i Ska. | 

BIURO-SPEDYCYJNO-KOMISOWE ul. Lubicz 7 (naprzeciw dworca kolej.) 

dla Galicyi wschodniej: Lwów: Biuro pasażerskie Austro-Amerykany. 

Na Błonie 2, oraz wszyskie prowincyonalne ajencye, następnie 

Tryest: Dyrekcya Austro-Amerykany, Via Molin Piccolo 2. 

Wiedeń: Biuro pasażerskie Austro-Amerykany, II. Kaiser Josefstr, 36. 


- - z konsensem względnie sam sklep ze składem - 


W HOTELU NARODOWYM 
PRZY ULICY POSELSKIEJ L. 22, 
zaraz do wynajęcia, a 
| Wiadomość: u Dra Adamskiego ul. Poselska 20, II, p. 


miedzy godz. 4—6 popołudniu. 796 


| 
| Nowe kursa przygotowawcze 
do egzaminu z rachunkowości państwowej 
i buchalteryi kupieckiej pojed, i podwójne; 


rozpoczynam dnia $. września b.r. 


Wpisy w Biurze buchaiteryjnem w Krakowie, 
ul. Flo1yańska Nr. 35. Telefon Nr. 2036/VIII. 
"dziennie od 9—-1 i od 3-- 6. 


Stanisław BURNATOWIGCZ 


Webec ogóinej drożyzuy środków spożywczych 
polecamy 


Konserwy 


owocowe, jarzynowe i mięsne 


mermetycznie zamknięte w naczyniach szklanych tu- 
dzież znakomitezupy jarzynowe z różnemi 
krupkami i bulionem w tabletkach prasowanych 


j. RÓŻAŃSKIEGO Spółki w Bochni. 


Wyroby odznaczone już najwyższemi nagrodami na 


wystawach powszechnych w Paryżu, , Brukseli i we 
Lwowie 1800.-- Przez Tow. lekarskie jako zdrowotne 
artykuły spożyweze gorąco polecone 


Na razie są do nabycia: 


ulica ŁAZIENNA liczba 3, parier 


nauczyciel bu :haiteryi, c, k, kw. urzędnik rachunkowy 

zaprzysiężony znawca ksiąg handlow.ch i lustrator 

Stow, zarobkowych „ «ospodarczych, były dyvektor 
takiego Stowarzysz: nia 


Kto powziął zamiar wyjazdu do Ameryki za zarobkiem, niech 
zamówi kartę okrętową u od pół wieku istniejącej jirmy 


B. Kariskerga 


w Hamburgu, ulica Ferdinandstrasse 55 p. 
ktora chętnie udziela sumiennych wskazówek co do podróży 
oraz podaje dokładne obliczenie kosżtów i rozkład jazdy 
2 domu sż do Ameryki. Na żądanie wysyła też Dezpłatnie 

dokładną mapę Ameryki, 
Dla oddziału spedycyjnego ajenci za prowizYą poszukiwani. 


T a E: WNN WYK 


Jółwełniane ciepłe halki 


w kratki lub w prążki w ciemnych kolorach 
sztuka po K. 1'30, 1'40, 150, 1:60 
w żywych kolorach w prążki K. 180 
782 tylko u firmy 


Alois Huśak w Jimramowó duram) 


5 kg. paczka 7 sztuk po 2 metry albo 14 m. tej 
Samej materyi w całości, po 70—80 h. za metr. 
MF Spróbujcie a kupicie znowu. RQ 

2 aj zz w 


(RZ RZEZ 
KI 


Niebywała dogodność dla gospodyń! Jakością I ceng 
wypierają te konserwy wszelkie wyroby zagraniczne 


Prawdziwe Schichta (Myała 


z marką „Jeleń* 


prasowane jest tak: 


EA 


n =s, 


Sebek | 
Jerzy Śchichi T. A. 
znajduje się w Mussig, W Czechach. 


atychmias 

Natychmiast W 

potrzebni chłopey lub star- 

sze osoby do roznoszenia 

gazet za stałem miesięcz- 
nem wynagrodzeniem. 

Wiadomość: 
w JAdministcaczi „Gazety Powszechnej“ 


"++. firmy „, „, 


Fabryki fillolne Istnieją w Wiedniu w Moe. 
Ostrawielw Ringelshaln w Czechańh. 


| 
| 


Jesi ło wyłącznie anstryackie przed LILO 
blorstwo, pracujące wyłącznie austryackin 
kopliałem ł wiaścicielami są anuatryacy. 


| |B 


Brukiem Józefa Fischera w Krakewie, 


